
Prenum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z ip .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

RO P renum era ta  na prowincji  z op ła tą  
pocztowa z ip .  20 kwartalnie.

w W arszaw ie dnia 15 S tycznia '18.30 roku w  P iątek .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
LW ÓW . —  D n ia  8 s ty c zn ia .  —  K urs  m one t pod ług  W. 
W. rachując na z ł r .  i k ra jcary .  D uka t ho lendersk i  i 1 — 
41; austrjacki 11 — 35;. ta lar p rusk i  3 — 33 ; rube l  ros. 
3 -- 58. Moneta lcowencyjna 250 za 100. —  Zboże p ł a ­
cono także p o d łu g  W. W. jak  n a s tę p u je : pszenica 8 z ł r .  
45 k r . ;  żyto 5 - - 4 9 ;  jęczmień 3 - - 2 0 .

KRAKÓW. —  D n ia  9 sty czn ia . —  Na ostatnich targach 
płacono :■ pszenicę 11 do 15jj, żyto S-% do 10^, jęczmień 
6 do 8, groch do 11, owies 4 ^  do 5 z ł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  D yrekc ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego z iem sk ie ­
go. —  Stosownie do a r ty k u łu  124  prawa sejmowego , o 
towarzystwie- kredytowćm zie makiem ogłasza ,  iż listy za­
stawne sztuk 3 litera C. Nro.. 7,645, 7,646 i 7 ,647, wraz 
z dziesiącioina kuponam i skradzione zostały właścicielowi 
Jackowi Mandeckiemu we wsi Maliszowic w powiecie R a­
domskim, województwie Sandomierskiem zam ieszkałem u, 
który  z tego powodu zaniósł żądanie do dyrekcji  głównej 
0  wygotowanie dla niego nowych listów zastawnych. W zy­
wa się zatem wszystkich, k tórzyby do własności wspomnio- 
nych listów prawa jakowe rościli , aby z takowemi do dy ­
rekcji  głównej w W arszawie, w przeciągu roku  jednego 
od dnia 15 maja 1829 r o k u ,  jako daty pierwszego og ło ­
szenia, niezawodnie zgłosili się, inaczej rzeczone listy za ­
stawne umorzone zostaną. —  W Warszawie dnia 21 lu­
tego 1S29 r .  ■—  Za prezesa , radca dyrekcji  głównej M. 
O sso w ski. —  P jsarz  dyrclccii D rew now ski.

—  K o m m iss jd  'w o jew ództw a  M azow ieck iego .
W wykonaniu Rozporządzenia Kommissji rządowej p r z y ­

chodów i skarbu z dnia 28 listopada r .  b. Nro. 
gruntującego się. na dekrecig Najjaśniejszego Pana w O- 
dessie pod d. 2 8 - sie rpnia 1828 r .  zapadłego; podaje 
do publicznej w iadom ości: iż w dniu 18 lutdgo 1830 roku 
począwszy od godziny 11 zrana, w biórzc Kommissji woje­
wódzkiej p rzy  ulicy Przejazd w domu rządowym N r. 646, 
na  pierwszem p ię trze  w sali sessjonaluej, odbywać się b ę ­
dzie publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych Ja- 
nowek w ekonomji Goszczyn w powiecie Czerskim  obwo­
dzie Warszawskim położonych, sk ładających się z folwar- 
k n  i wsi Janowek, oraz wsi Jarochy.

Licytacja zaczynać się będzie od summy z łp .  23,697 
gr 25 w srebrze ,  albo w listach zastawnych koloru  białego 
w nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji summy, obowiązany 
będzie plus - licy tan t skarbowi opłacać w dwóch ratach 
z ip .  105S gr. 23 kanonu rocznego ,  z wolnością sp łace­
nia takowego m onetą brzęczącą.

Nadto przejm ie pożyczkę od Towarzystwa kredytow e- 
go ziemskiego w summie z łp .  29,400 przez skarb zacią- 
gn ioną ,  od której przez nas tępne 24 lata wnosić będzie 
do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmowem z dnia 13 
czerwca 1825 ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, opłacać się także będzie nowo-ustanowiony podatek  
ofiary w ilości Z łp  5S7 gr. 28. . ^

Każdy przystępujący do licytacji, winien złożyćwadjum. 
z łp .  3293 gr. 16 w s r e b r z e , lub  w listach zastawnych, 
a nadto u trzym ujący się p rzy  licytacji,  obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobnąŹ i lo ść ,  to je s t  z łp .  3^.93
gr. 1 6 .  . . .

O innych  prócz powyższych , warunkach licytacyjnych, 
każdy chęć kupna- mający poweźmie wiadomość w biórze 
Kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet w arunki kupna  
wraz z tabellą zwiodła in tra ty  wykazującą, 11a drzwiach 
p rzy  wejściu do sali sessjonalnej, wywieszone będą.

Wolno je s t  każdem u chęć licytowania Mającemu , o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać s i ę . — W W ar­
szawie d. 17 grudnia 1829 roku. — Radca stanu p r e z e s ,R .  
R em b ie liń sk i.  —  Sekretarz  jenera lny  f i l i p e c k i -

.. Wiadomości W arszawskie.
  Dnia onegdnjszcgo z powodu rocznicy urodzin  N. W .
X Heleny Pawłownej,  odbyło się nabożeństwo w kaplicy 
zamkowej wobec J. C. M. Wielkiego Xięcia Cesarząwicza, 
a wieczorem Jw . prezydujący w radzie , dawał bal w p a ł a ­
cu namiestników królewskich.
_  Najjaśniejszy Pan udzielić raczy ł Marcinowi K uleszy , 
wł o ś c i a n i n o w i  wsi Dręstwa w wojew. Augustowskiem, m e­
dal sreb rny  z napisem za  u ra to w a n ie  g in ą c y c h , za ocale­
nie w d.  1 1  lipca 1 8 2 9  r .  ż y c i a  Franciszkowi Berkow ­
skiemu, tudzież Maciejowi i Adamowi Arciszewskim, toną­
cym w jeziorze przy pomienionej wsi będącem.
—  Do rą k  W. Antonina członka i kassjera tow. dobro­
czynności i za staraniem tegoż ,  złożona była summa z ł .  
2718 gr. 10 na opatrzenie opału ubcgjch w mieście, ktd*
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ra to su m ma ,  z podziękowaniem litościwym dobroczyńcom,  
na przedmiot  opalu użytą będzie.  J. U. Niemcewicz.
—  Wytłoczono w drukarniach Warszawskich,  których ma­
m y  22 ,  w ciągu roku 1829,  dz i e ł  141,  między t e m i : rcli -  
g j inych  13,  naukowych 3 ,  fi lozoficzne 4 ,  historycznych  
4 ,  rachunkowych 3,  w materjach lekarskich S,  prawnych  
3 ,  leśnych 1 , wojskowych 2, poezji po większej  części  
ulotnych 4  , dramatycznych 6 ,  dla dzieci 1 3 ,  romansów  
2 0 ,  w róznycll  przedmiotach 27,  Kalendarzy 10,  Autorów  
klassycznych polskich przedrukowano 11,  łacińskich po ­
dobnież  3,  francuzkie dziełko 1, niemiecki e 1 , żydow­

skich 3; nie pol iczono w to wszelkich pism perjodycznych  
i og ło szeń rządowych.
—  Wyszed ł  z druku drugi  tom Kodeku postępowania cy ­
wilnego podług Rogrona , z zastosowaniem do zmian za­
sz łych w praw odawstwie, polskiem.
—  Poszyt  drugi P am ię tn ika  d la  p ł c i  p iękne j  wyszed ł już  
z druku; preuumeratorowie  odebrać go mogą w miejscach  
gdzie  prenumeratę  z łożyl i .  Oddaną także "została ilość 
potrzebnych cxemplarzy  g łównemu poczt-nmtowi dla p rze ­
słania prenumeratorom zamieszkałym na prowincyj .  P o ­
dszyt ten zawiera w sobie;  1) Wiersz do młodośc i ,  zP e tr ar -  
ki; Wspomnienie  miejsc rodzinnych; Pasterz;  z Gel ego;  Do  
K.  S.  przegrawszy  zakład w zielone; Do K.  T.  z powodu  
wydawania rozrywek dla dzieci.  II)  Stanisław T r e m b e ­
cki  w Paryżu ( d o k o ń c z e n i e ) ;  Dolina Klonthal  w Szwajca-  
rji ;  Narzeczona z Brej Jon; Historyja uśmiechu; Niektóre  
mniej  znane s zczegóły  o T rem bec k im ;  Myśli  Franciszka  
Karpińskiego.  U l )  Nowiny i wiadomości  naukowe: n ) |Po -  
c z jo Alexandra Chodźki ;  ó)  Prace l i teracko - estetyczne  

Brodziński ego ;  cj  Ragana czyli  p łochość  przez  Ł***; d )  
Poszy t  V Pamiętnika S andomiersk i ego ;  e) Przekład naję-  
zyk niemiecki  Ludgardy" Krop iń sk i ego ; f )  Htdicznnin w y ­
dawany we Lwowie ;  g j  Zbiór t ł omaczeń  celniejszych ro­
mansów przez  Gl ltcksberga w Wilnie; A) Tygodnik Pe ter s -  
Łurgski;  z) O duplikatach z Puławskiej  bibljoleki .  —  Teatr  
narodowy i Rozmaitości .

Poszyt  trzeci P am ię tn ika  d la  p ł c i  p iękn e j  wyjdzie  
dnia 1 lutego b. r. Osoby składające całą opłatę  w ciągu 
kwarta łu,  odbierą i poprzednio w ysz ł e  poszyty.  Po za­
kończen iu ,  druku tomu pierwszego cena jego podwyższona  
zostanie.
—  Wczorajsza Gazeta TT a r szu w sk a , umieści ł a artykuł  
następujący: —  » Ki lka pism perjodycznych Warszawskich,  
umieści ł o a r tyku ł  n y c le s ła n y , którego zamiarem jest o- 
głos ic  za mylną wiadomość,  jakoby druga po łowa  pomni ­
ka Kopernika  od kn ą  była  pod dyrekcją pana Leonard ., 
przywodząc ,  ze odlanie to nastąpiło w fabryce bronzów 
pod firmą fjregmire o j c  i syn.  —  Ogłoszen ie  to p o tr ze ­
buje niejaki' ! ijasnb ń ;  nieobojętną bowiem i dla polom-  
nych jest. w ł  donieść <> imieniu ar tys ty,  któremu uskute ­
cznienie dzieła mającego, stać sio jedną  z ce lnieyszych oz ­
dób naszej stolicy, przyznane być winno.  Szanowny pre­
zes  1  owarz.yst i , ki olewsko-warsipawskiego przyjaciół  na­
uk , w zagajenm po ’rdzenia legóż towar zystw a na dniu 9 
grudnia v. z. pubjiczuic w y rz ek ł ,  Że dla d ługi ej  i c i ę ż ­
kiej. choroby pana Leonard trudniącego sie odlaniem po-  
sągu Kopernika , dz i e ło  to óźnionćm z o s t a ł o ,  a powa,

tr.§° n,£/ '1 1 btorrg..  w tak rą gorliwością obywatelską wi­
dziel iśmy ciągle czr ’ jąc. .g0 nad uskutecznieniem tego  
pomnika sławy no,--wio ej sk ł on i ł a  nas do powtórzenia te-  
gaz. twierdzenia.  Zunuic/ it naszem bezimienne zaprzecze­

nie temu Ogłoszeniu nie jest zdolne na chwi lę  zachwiać 
jego po wag i ,  ile ż e  nikt nie zaprzecza lernu,  iż odlanie 
pomnika Kopernika  istotnie w fabryce pana Gregoire na­
stąpiło.  (C

A rt yk u ł  pana S. . .  o Barańcu , umieścimy w jutrzej­
szej gazecie.
—  Dzi ś  zimna stopni 0,

ROSSJA.  i—  Z  Petersburga d.  16 (28 )  g rudn ia .  —
N.  Pan w y da ł  ukaż pod d. 6 b.  m . , w t r e ś c i : n i ż b y  

wszystkim, wyższym oficerom tak lądowej jak i morskiej  
s i ł y  , l i czbę oznaczonych lat s łużby  i kampanji  do zas łu­
żenia na order ś.  Jerzego , przyjmowano bez względu na 
s t op i eń ,  i czas otrzymania tych  znaków,  które stanowią  
dowód do umniejszenia lat s łużby  w następujący sposób : 
1) Za- order ś Włodzimierza -ltej k lassy z kokardą,  po 
trzy lata lub dwie kampanje.  —  2) Za order ś. Anny  3 
klas sy  z kokardą ,  po 2 lata lub po jednej  k am ę an j i , a 
4tej k las sy  z n a p i s e m : za waleczność , po j ednym  roku  
lub po p ó ł  kampanji .  —  3 ) Za złotą s zpadę ,  lub szpa­
dę z nap i se m:  za  w aleczność, po dwra l a ta ,  lub jednej  
kampanji  i po dwa mies iące .«
—  Z  Odessy cl. 14 (26)  g rudn ia .  —  Zaraza,  która s ię  
pokazała w tych dniach w szpitalu wojskowym , nie  u czy ­
ni ł a żadnego postępu od 3 dni.  N ik t  na nowo n ie  za­
chorował;  z tych z a ś ,  którzy byl i  dotknięci  tą zara­
zą i przynies i en i  do kwarantanny umarło dw’óch. —  Nic  
nie  zatrwożyło spokcjności  , której używają mie szkańcy .

A N G LJ A .—  Istnące tu pod nazwiskiem: „Uni ted andServiee  
Club towarzystwo officerów w oj s k a  morskiego i l ądowe­
go,  kazało Wystawić  w miejscu s w y c h  zgromadzeń  posąg  
dla zmarłego  xięcia York zrobiony przez  Tomasza Camp­
bell w  Rzymie.
—  Times  twierdzi ,  że  x iąże  Leopold posiada tyle majątku,  
iż będzie mó g ł  utrzymywać własnym kosztem gwardję przy ­
boczną w Grecji ,  tak l iczną jak całe  regularne wojsko.
—  Spectator  i S u n d a y  Times  mówią,  że x iąże  Well ington  
i P.  Huskisson pojednali się z sobą ; że ostatni będzie  wspie­
rać na przyśz ł em posi edzeniu wnioski  rządu,  a jeżel i  nie  
przyjmie ofiarowanego mu urzędu to j edyn ie  dln słabości  
zdrowia i z porady lekarza.
—  P o d ł u g  dziennika dworskiego,  twierdzono w Paryżu,  iż 
angielscy po s łowie  i konsulowie na lądzie s t a ły m ,  o t rzy­
mali po l ec en i e ,  podania hrabiemu Aberdeen dok ładnego  
spisu wszystkich za granicą mieszkających Anglików. W n o ­
szą ztąd,  iż będ - i e  na łożony  podatek na majątki n ieobe­
cnych w kraju właściciel i .
—  S u n d a y  Times  oświadcza : Władze  portugalskie w An-  
giji cieszą się nadzieją,  że  cesarz Don  Pedro przeds i ęwe-  
źmie krok do odzyskania tronu portugalskiego.  Spod z i e ­
wanym wkrótce z Brazylji  okręt ,  objaśni W tej mierze  nasze  
wątpliwości  ; możemy jednak zapewnić iż przy odesłaniu  
ostatnich depeszów cesarz równie  jak dawniej nie chciał  li­

znąć praw D.  Miguela.
—  Zrośnięci  młodz i  Sjamczykowie Chang Eng  znaczny już 
uczynil i  postęp w j ęzyku  angielskim,  nauczyli  się t akże  
grać w wisla,  przy którym zwykle  są przeciwnikami .  N i e ­
dawno zażywali  lekarstwo z powodu słabości  i obydwa  j e ­
dnakiego doznawali  skutku.  Jeżel i  jeden z nich marzy we-  
ś n i e ,  to drugi  toż samo czyn i ,  ale marzenia ich nie bywa-
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ja do siebie podobne.  Kiedy j eden z nieb obudzony i d r u ­
gi sig cuci; przy łachotaniu jednego,  drugi  wie o tein, lecz
n ;e czuje drażnienia.  _
  {£u r jer zbija pogłoskę jakoby rząd zamierzał  przedsiębrać

naulii * karności  panującego kościoła.  Powiada on 
iżbedz ie  mianowana kommissja li tylko do prze jrzenia spraw 
toczących sig w sądach duchownych.

_ Niedawno zbrodniarze osadzeni w więzieniu Newgate 
•obli spisek w celu uwolnienia, sig od kary śmierci  lub 

21 wiezienia z kraju.  Chcieli oni podczas dozwolonych iin 
godzin przechadzki,  wysadzić prochem ścianę stykającą z 
ulicą. Już porobili  wydrążenia w murze  i napełni l i  je 
p rochem,  k tóry im p rze rzucono  przez  mu r ,  ale szczęście, 
odkryto plan k tóry mógł  uszkodzić niemało ludzi chodzą­
cych po ulicy,  do której  mur  więzienia przytyka.
  1'imcs twierdzi ł  n i edawno,  że teat r  w Whitechapel
i kilka domów sąsiednich sp łonę ły  podczas nocy.^ Pok a­
zało sig fwkrótce,  że wydawcy zawierzyli  zmyślonej wieści, 
co dało powód innym dziennikom do żartowania z tego 
pisma.  Rozgłoszenie kłamstw podobnych druk iem,  nie jest  
nic nowego w Londynie.
   W  Blakcney morze wyrzuci ło skrzynię zawierającą na ­
rzędzia żeglarskie,  papier  i kawał  czerwonej  skóry z na­
pisem: -yB6pum.it W ilh e lm  B ulkę  z Sw itizm iinde .
—  Donoszą Z Plymouth:  Podróżny w bieżącym tygodniu
pr zyb y ły  z Mądejry i wyspy ś. Michała,  powiada,- że mie­
szkańcy obudwóch wysp są przeciwni teraźniejszej  admini­
stracji Portugalskiej i Że ich tylko obecność wojsk D.  Mi­
gnęła,  wst rzymuje od jawnego okazania prawdziwych uczuć.
  Kra idąca Tamizą wstrzymała żeglugę.  Massy lodu
pływające po rzece tak są liczne,  iż retmani  nasi unikając 
niebezpieczeństwa,  nie podejmują  sig przewodniczenia o-
krgtoiiL. . . . . .  , ,
—  Pap ie ry  na giełdzie wczorajszej  spadły p rzy  zakończę-  
niu roku,  a to z powodu rozgłoszonej wieści, że dochody 
w zeszłym kwarta le  by ły  bardzo małe.

FRANCJA.  —  Z  P aryża  2 Stycznia . —  Na mowę pana 
Cuvier ,  który w wilją nowego roku przemówi ł  imieniem 
rady wychowania,  .król odpowiedział:  , ,1Nie widzę potize- 
by przypominać wam moi panowie ważności powierzonych 
wam urzgdqw. Nie chodzi tyle o teraźniejszość j ako p rzy­
szłość.  Królowie uielylko o własnym,  lecz i o p rzysz łym 
rządzie  pamiętać powinni.  Do utrwalenia pomyślności
ludów,  najwięcej przykłada się wychowanie; podstawą jego
jest r e l i g j a , jej nio zastąpić nie może i bez nićj podda­
l ibyśmy losowi szczęście młodzieży i kraju który w niej 
pokłada nadzieje i którego kiedjśkolwiek ma stanowić po­
tęgę.  Znam waszg gorliwość w tej mierze i tylko do wy­
trwałości  zachęcać w'as mogę .“
—  C onstitu tional umieścił  krótki  rys  wypadków zaszłe­
go roku:  i kończy swój a r t yku ł  życzeniem, aby rok 30 po­
ło ż y ł  koniec dotychczasowym nieporozumieniom i niechę- 
cioin. G azette dc France  też same wynurza życzenia,  
ale odmienne daje im znaczenie.  —  Minister pub.  wycho­
wania pan Guernon  de Ranville j e s t  kandydatem ministe- 
r j alnym na deputowanego dcp.  des Calvados po śnneici  
Ynuquelin.  Liberaliści mieli zwrócić uwagę swoję na pro- 
fessora Jouffroy.  —  Z Valenciennes donoszą,  że się tam 
zajmują wyborem deputowanego w miejsce pana Bulwy,  
który dla słabości  nie może mieć udziału w rozprawach

izby. Jako kandydatów wymieniają panów Vaublanc i Du-- 
don.  —  Twie rdzą  niektórzy,  iż ministerjalnym kandyda­
tem na deputowanego po  śmierci  pana Cbabron de feolilhac 
jes t  adwokat B e r ry e r  młodszy.
—  W Narbonne skaza ł  sąd praczkę nazwiskiem Marjanna 
Rydel ,  na jednomiesięczny areszt ,  za to, że przypię ła  so­
bie do boku k rzyż  legji honorowej  i popisywała się w 
pewnem miejscu z o d w a g ą z a  k tórą tym krzyżem ozdobioną 
została.  Ttómaczyła się przed sądem,  że to zrobiła dla 
żartu tylko,  ale wymówki tej sąd nie p rzy ją ł .
—  Pan Sirieys de Mayrinhac ma j a k o  dyr ek t o r  personalw 
w ministerstwie spraw wewnęt rznych,  pod swoim zwierz- 
chniin dozorem: 86 prefektów, S5 sekretarzy  jeneralnych,.  
360 radców prefekturalnych,  400 podprefektów , 38 ,000  
burmistrzów (mai res) ,  20,000 radców obwodowych,  400 
radców depar tamentowych i 37,000 radców municypalnych,  
którzy wszyscy są odwołalni.
—  Izba deputowanych liczy obecnie 336 członków.
—  Niektóre dzienniki  u t rzymują,  że w razie,  gdyby mi ­
nistrowie bez uczestnictwa izb zmienili prawo municypal­
ne,  mogą być pewni,  że izba nie p rzy jmie budżetu.
   N a i o z k a z  pana Montbel  skonfiskowano sprowadzony
do Francji  noworocznik wydany w Leod jum,  z przyczyny 
że są w nim zawarte a r ty ku ły  ubliżające r ządowi .—  Za­
brano także pamiętniki  byłego cz łonka konwencji  Leva- 
seur  de Sarthe.
  Uważano, że poczta rozse ła  od niejakiego czasu b a r ­
dzo wiele gratisowych exempla rzy dziennika O uolidienne  
urzędnikom rządowym.
—  Wprowadzenie sprawy przeciwko dziennikom za umie ­
szczenie ak tu  stowarzyszenia Bretańskiego , odroczono do> 
d. 28 stycznia.
  Jeden  z dzienników zapewnia,- że w Paryżu  nie masz
więcej mąki  w zapasie j ak na 2 tygodnie.
— ■ Wiadomość,  j akoby ministrowie wzywali pomocy mo­
carstw zagranicznych na p rzypadek zmienienia ustawy za­
sadniczej,  sprawiła nadzwyczajnie wielkie na wszystkich 
umysłach wrażenie.  Niek tóre  z dzienników nazywają to 
zdradą k raju i cytują jako odpowiedni temu zdarzeniu,  a r ­
ty k u ł  76 kodexu karnego.
—  Korweta L a  fa v o r ite  pod dowództwem kapitana La­
place, popłyn ie  wkrótce dla odbycia podróży naukowej na 
około świata.
—  Posłano do stanowiska pod Algierem depesze na b r y ­
gu Le Genie. Z przyczyny spiesznego tamże powrotu ka ­
pitana Labretonniere i przygotowań jakie czynią w T u lo -  
nie dla wzmocnienia eskadry blokującej;  wnoszą,  ze pokoj 
z Algierem nie przyjdzie do sku tku .

II ISZPANJA.  —  Z M a d ry tu  cl. 21 g ru d n ia . —  Miedzy 
osobami k tó rym przystęp  u dworu teraz dozwolony został ,  
okazał  się także s ławny obrońca Saragossy j e n e r a ł  Pal -  
l afox, okry ty  jeszcze b l i znami ,  k tó r e  odniosł  podczas 
tego świetnego dowodu swojej mi łości  ojczyzny. Gdy  po 
przyklęknięc iu chciał  się podnieść, ,  nie miał  do tego 
dosyć si ły i chwiać się zaczął  ; Sj^ól podał  mu  rękę i 
pomógł  do podniesienia się t emu szacownemu mężowi.  T ą  
okoliczność powszechną sprawiła r a d o ś ć : uczucie serca l  
należna wdzięczność,  wzięły przewagę nad etykietą.



'N IEMCY.  —  O d Menu. cl. d s ty c zn ia .  —  W rol<u 1S29,  
b r a ł o  ś l ub  w F ra n k f u rc i e  n. M. i w S a ćh se n h a u s en 2 5 4  par ;  
u ro d z i ł o  się 971  dzieci; u m a r ł o  1253 osób.
  W  mato  znane j  jaskini  będącej  «v Westfalji n iedal eko
wioski  B ry loń ,  znajdowano od niejakiego czasu kości  r o z ­
ma i tych ,  j u z  teraz nieistnących zwierząt ,  a najwięcej  n i edź ­
wiedzia  jaskiniowego.  T e r a z  znaleść miano  kości  l ud zk i e  
i  r ozma i t e  s z tuki  będące  dzi e ł em r ęk i  ludzk ie j .
  S ł abość  król a  Bawarskiego pogor szy ła  się od p e w n e ­
go cza-su i dla tego monarcha  nie opuszcza  poko jów.  M a ­
m y  nadzi e j ę  iź liszaje na k tó r e  c i erp i ,  n ie  są p o ł ą ­
czone z n i ebezpi eczeństwem choć t r u d n e  do u l ecz en i a ;  w 
czasie ł agodniejszej  po ry  zos t aną u sun i ę t e  p r z y  u ży w a­
niu  kąpie l i .  ,
  Kró l  Wi r t em be r sk i  u s t ano wi ł  pod  dn i em 1 stycznia
o r d e r  F r y d e r y k a  w celu  uwieczn i en ia  pamią tk i  ojca s w e ­
go i z a s ług  p r zez  n iego w sp rawie  k r a j o we j  po łożo ny ch .  
—  Nowo  mianowany b i s ku p  mogunck i  s i ądź  B u rg  p r z y ­
b y ł  dnia 31 g rudn i a  r .  z. do tego miasta i s t aną ł  w p r z y ­
go to w an ym  dla s iebie b i s kup im  pał acu .

S Z W E C J A .  —  Z  S z to k o lm u  d .  22 g r u d n ia .  —  Hrabi a  
W o y n a  dotychczas  spr awujący  in t eressa  dworu  Ausl r jac-  
k i e g o  p r z y  na sz ym  d w o r z e ,  m ia ł  dziś u k ró l a  p ie rwsze  
p o s ł u c h a n i e  j a ko  pose ł  cesarski .  —  Król  po tw ie rd z i ł  p r z y ­
j ę t e  od s tanu s z l acheckiego u r ządzen i e  i zby ryce r sk ie j .
—  S tany  wyznaczy ły  74 6 ,0 0 0  tal. b ankowych na d o k o ń ­
czeni e kan a łu  Gotha.  —  S ta ny  o d e s ł a ły  do komi t e tu  s e j ­
mowego  p ropozyc j ę  k ró l ewską  tyczącą się ulżeni a właśc i ­
c ie lom z iemskim p rz e z  zap rowadzen i e  l i s t ów  za s t awnych .
—  Se jm  nasz  t rwa  p r z e s z ł o  od r o k u ,  n i e k tó r e  gmi ny  w ł o ­
śc i ańskie  wyda ły  na u t r z ym an ie  swycb r ep rezen t an tów  już

- tyle i le wynoszą  ich cz te ro  lub p i ęc iol e tn i e  wszys tkie  p o ­
datki  g run towe .  —  W zesz ł e m pó ł r o c zu  j e s i e nn e m  by ło  
S 5 9  uczniów w uniwe rsy tec i e  upsa lskim.  —  Zesz ł e go  t y ­
godnia dobyto 281  g rzywien  s r eb ra  w kopalni ach R on gs b e r g  
na r a c h u n e k  r ządu  ob rab i a ny ch ;  j es t  nadzie ja  zyskani a 
w iększe j  obfitości tego k r u s z c u ,  ponieważ  o d k ry t o  nowe 
żyły .  - W roku  b ieżącym doby to  W ogóle 1242  g r zywien  
i 4  ł ó ty  czystego s r eb ra .

W Ł OC H Y,  —  D n ia  29 g ru d n ia .  —  W ys z ł o  ob sz e r ne  o b ­
wie szczen i e  g u b e r n j a l ne  w Bena tkach (W enec j i ) ,  tyczące  się 
otwarcia  z dn i em 1 lutego 1830 rok u  , t amte j s zego  po r tu  
•wolnego.
  Donoszą  z Neapo lu ,  że w A b r u c a c h  w h rabs tw ie  Mol ise
i T e r r a  di Liworno  , p a n u j e  z ab u rz en i e  z powodu tęgiej  
zimy i d ro ży z ny  na żywność .  —  Król  Neapol i l ańsk i  p r z y ­
s ł a ł  r ozkaz ,  aby pos ł ano  m u  j es zcze  rnill jon d u k a l i  ( 9 
mi l .  z ł p . j  do Ma d ry tu .  —  Dla ad m i r a ł a  k r .  H c y d e n  p r z y ­
sposabiają pałac na z imowe  mieszkan ie .

Śn ieg  c z e rw o n y , p o m a ra ń c z o w y  i n iebieski.
Wi e lu  z dawnych pisarzów w spo mi na ło  o deszczu c z e r w o ­

n y m , k t ó r y  w wiekach zabobonów,uważano  za zwias tuna wie l ­
k i ch  nieszczęść.  'Wszakże  uczeni  usi łowal i  poznać  p r z y ­
cz yn ę  tworzeni a  się tycl i  k rwawych  deszczów i dotąd  sac 
p r z e k o n a n i  że n i e skąd  inąd to pochodzi  , tylko z p o ł ą ­
czeni a się wody z p ew ny m rodza j em py łu  nadpo wie t r z -  
nego z r odza ju  niby nerol i t ów.  Co się zaś t yczy  śni egu

czerwonego  , o fćm n i e t ak  dawnft m a m y  wiadomość;  s ł a ­
wny Saus s u re  p i erwszy  o n im  u c z yn i ł  w zmiankę  w swoim 
opisie pod róży  w Alpach.  Mówi on,  że  ta nowość zadzi ­
wi ła wielu uczonych ,  lecz że n ik t  nie p o t r a f i ł  jej  dos t a­
t ecznie  zbadać .  W t akim stanie by ły  r zeczy ,  gdy o to 
n iedawno kapi t an  Parry,  zna laz ł  w s t re fach pó ł nocnych  z na ­
czną  ilość c ze rwonego  śni egu  i p r z y w ió z ł  go t r o ch ę  do 
Angl j i .  Naj s ł awnie j s i  f izycy i natural i ści  na tychmias t  wz ię ­
li się do dz ie ł a  i p r zek on a l i  się za pomocą d robno  widzów 
że owa cze rw on ość  pochodz i ł a  z n i ezm ie r n i e  wielkiej  i lo­
ści ma l eńk i ch  g r zybów tam ro s nących .  P os ł an o  zaraz  do 
Szwajcar j i  po śni eg  cze r wo ny ,  p o r ó w n y w a n o  go z t am tym  
i tęż  sarnę u j r za no  p r zyc zyn ę  j ego  ko lo ru :  od k r y t o  więc 
t ym spos obem nowy ga tunek  g rzybów)  k tó r y  t e rm in o lo g i ­
cznie  nazwano protncoccus n iv a l is .  I nn i  uczeni  podob neż  
czynil i  badania  nad śn i egem c ze r w on ym  na górach w S z w e ­
cji i potwierdzi l i  to zdanie .  Na tu r a ln y  z tego w s z y s t k i e ­
go w y n ik n ą łb y  wniosek ,  że jeś l iby o d k r y to  śni eg  innego  
j es zcze  ko lo ru ,  p r z yczyna  mo g ła b y  być  taż sama  , tylko 
ko lo r  g r zybów inny.  W ła ś n i e  że tak nie jes t .

Kap i t an  Sep re sb y  p o s t r z eg ł  za po m o cą  d ro bnowidzów  
że pomarań czo wy  śni eg  k tó r y  zna l az ł  p o d  b i eg un em p ó ł ­
nocny m , nie już g r z yb y  mia ł  w sob i e ,  ale jaki e ś  m a ł e  
zwierzęt a .  Widz i a ł  wyraźni e  pewien  ga tunek  znajomych  
j u ż  s tworzeń ,  k tó ry  b y ł  wielkości  g łówk i  od szpi lki  i m ia ł  
na sobie'  p a r am i  ro z r zu con e  punkc ik i .  T e n ż e  sam żeg la rz ,  
znajdu jąc  się pod / 1 s t o pn i em  i 15 minut ami  szerokośc i  
pó łn oc n e j ,  w idz i a ł  w wodzie  p l amy  żó ł t e  i p r z e k o n a ł  się 
za pomocą  d ro b no w id zó w ,  że, t en  ko l o r  pochodz i ł  z m n ó ­
stwa po d ł ug ow a ty ch  w y m o c z k ó w ,  z k t ó r ych  każ d y  mia ł  
grubośc i  j e d n ę  dwu tys i ęczną  część cala,  t ak ,  że j edna  k r o ­
pla takiej  wody m og ła by  zawier ać  p r z e s z ło  dwanaście  t y .  
sięcy t ych zwie r zą t ek .  Rad  b y ł  wiedzieć  kap i t an  S c o r e s b y  
j ak i  s k u t e k  m o g ł o b y  sp rawić  puszczeni e  k rop l i  żół t ej  wo­
dy na śn i eg  lub na lód,  lecz że ani śn i egu  ani  l odu zn a ­
leść nie m ó g ł ,  do t ąd  n iewiadomo j ak  t ł ómaczyć  mo żna  ten  
f e nomen .

Nadto  wielu godny ch  w ia ry  pod r óżn yc h  zape wn ia ,  że 
w idzia ło w Alpach cz e rw on y  śn i eg  z r ob aczkami  wewnąt r z:  
a więc cz e rw o no ść  ta może  pochodzi ć  i z g r z y b ó w  i z 
r obaczków .  A podob i eńs two  śni egów pol arnych ze śn i e ­
gami  a lpe j ski emi  zdaje  się być z u p e łn i e  dowiedz iona  w tej 
m i e r z e .

Inn i  zno w u  zapewn ia j ą  , że widziel i  śn i eg  ko lo ru  
n ieb i e sk i ego ,  lecz dotąd  p o s t r ze żeń  d r o bn ow idz ow ych  nad 
nim n ik t  n ie  udz ie l i ł  publ iczności .

U nas jeże l i  n ie  wiemy o ko lo rowych  ś n i e g a c h ,  m ie l i ­
śmy  deszcz  żó ł t y  p r z e d  dziesięcin laty. Czyt ać  o tern u* 
wagi Jana Śn i adec k i e go  w D z ie n n i k u  Wi l eńsk im.

Wreszc ie  n i e j ednego  powinno  w zad umieu i c  wprawić,  
że w na j ch ło dn i e j s zy ch  S t re fach ,  wśród  wiecznych i od ­
wiecznych  śniegów , gdz ie  c a ł a  na tu r a  jes t  ma r twa  , są 
p r zec i e  is toty żyjące  i niedość że są ,  ale jes zcze mi -  
1 jonami .

W IDOW ISKA W  STOLICA

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  K to  kocha  ten  sig k łó c i .  —• 
W id o w is k o  m in ic zn o -p la s ty czn e  F r an c i s z ka  L ebesn ier .

W  D R U K A R N I  G A  Ł E Z  O IV  S  K I E  O O I  I i O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r o  472 .


